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Za ch m u rzen ie
Wczoraj w godzinach annych pa- 

Uuwał<» na ziemiach polskich pogoda 
chłodna o zachmurzeniu zmiennem z 
opadam' na Pomorzu, w I ubelsniem 
i KielecKiem, na Polesiu, Pokuciu i 
w Tatrach.

Nocne przjmrozki "ystąpiłj głów­
nie w dzielnicach północnych, gdzie 
również i rankiem temperatura była 
niewysoka, w n osząc od — 1 w Wi­
leńsk im  do plus 3 na wybrzeżu. 
Natomiast w ’ południowej połowie 
k raju notowano id 4 io 10 st.

Onady zł  d .bę ub iegłą ogarnę ły  
rraczną część Polski, lecz były one 
n‘eznaczne.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa 1 maja" W dalszym ciągu 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadami Po nocrych 
przymrozkach, zwłaszcza w Wileń- 
skiem i w górach, temperatura 8 do 
10 ..st., w dzielnicach połudhiuwych 
nieco cieplej (do 15 st.). Umiarko­
wane wiatry z kierunków zmiennych.

K u  czci b ryg a d je ra  M ączyńskśego
d o w ó d c y  o b r o n y  L w o w a

L W Ó W . 20.4 (kor. własna).
W ubiegłą niedzielę odbx ła się w 

południe w sali Sokoła-Macierzy uro­
czysta akademja ku czci brygadjera 
Cze "ława Mączyńskiego, dowódcy o- 
brony Lwowa z pamiętnych dni Ji 
stopada 1918 roku. urządzona, stara­
niem komitetu organizacyjnego Ma­
łopolskiej Straży Obywatelskiej.

W  przepięknie udekorowanej ;,ali 
Sokoła-Macierzy zgromadził? się eli­
ta społeczeństwa lwowskiego, Przy­
byli m. in. ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz z Kapitułą obrządku orn/ań 
skiego, kanc.lerz Kapituły obi zadku 
łacińskiego ks Hołoruewicz, Ka pi „n- 
ła Obrony Lwowa, reprezentanci So­
kolstwa i delegaci Sokoła-Macierzy 
e dr. Józefem Boiowcem, delegaci 
wszystkich gniazd sokolich wc Lwo­
wie.

Wśród burzy oklasków wprc ra­
dzono nan sale brygadjera Mączyń- 
skiegu.

Akademję zagaił prezes Józef vo- 
‘benrein, poczem chór .Eeha-MnGe- 
rzy” odśpiewał wiązankę pieśni. Na­
stępnie prezes Sokoła-Macierzy, dr. 
Józef Borowiec, omówił znaczenie o- 
brony Lwowa, która przypieczętowa­
ła przynależność wielkiego * miasta 
polskiego i wielkiego terytor. ,um 
miasta do Polski, a na tle tej obro­

ny Ilistoryc/.ną rolę brygadjera Mę­
czy ós ki ego, któiy niewielkie siły rzu­
cił na szalo walki i powiódł jc do 
wspaniałego zwycięstwa.

Następnie dr. Norbert ILith po 
krotkicm przemówieniu wśród burz-1

liwyeh oklasków wręczył brygad je­
rowi Mąezyńskiemu dyi>lom i medal 
pamiątkowy, a publiczność zgotowała 
bohaterskiemu dowódcy obrony Lwo­
wa serdeczną ; żywiołową owacje, 
wręczając mu stosy kwiecia.

N a  6 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a
Skazano sportowca za kopnięcie

W  teatrach i ns ekranach
W a r s z a w y

dzisiejszyRepertuar na dzień 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Poskromienie zło 
śnuy”. Teatr Mały „Wszelkie pra- 
, a zasu ifcbne”. Teatr Polsk" „Ju­
dasz". Teatr Kameralny „Wszystko 
ua miłoscr4 Insena z Grywińską. 
Teatr Leti.i .Muzyka na ulicy4* O ■ 
fienbacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk” z Jara 
czem.

A teraz, na co warto pójść do ki-
6 & O

ra? Światowid (Marszałkowska 
U l )  — ,,,Ulica rozkoszy44. Stylo­
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”. Atlantic (Chmielna 33) 

- „Czerwony Sułtan”. Apollo Marsza) 
kow slja  106) —  „Bengali44. Gapitol 
(Marszałków. 125)—„Roześmiane o- 
c z y ’. Europa (Nowy Świat 63, 

.dziemy p szczęście”. Rialto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru”

Casino (Nowy Świat 40) „Niedo­
kończona symfonia”.

KATOW ICE. HO. 4. W K atow i­
cach odbyła się  rozprawa sądo­
wa, do której dał powód m ecz 
piłki nożnej, jaki w e w rześniu  
ub. roku został rozegrany na 
boisku sportowem  w Panew niku, 
m iędzy drużyną , .0 r z e ł“ z Mo­
krego Sl. i drużyną K. S. „Pa- 
n ew nik14. W czasie gry gracz  
„O rła“ Józef Pękala zosta ł kon- 
tuzjonow any i w yniesion y  z bo­
iska. Jak  stw ierd ził lekarz, P ę­
kala m iał złam aną prawą nogę 
powyżej kolana, odw ieziono go 
w ięc do szp ita la , a kuracja trw a­
ła 6 tygodni.

O ciężki uraz c ie lesn y , w yrzą­
dzony Pękali oskarżbno R udolfa  
Skupienia z Bytkowa, który 
zw arł się  w czasie gry z Pękala

R z u c ił  sie pod pociąg

w  pól godziny oo ślubie
T ra g e d ia  d r ę c z o n e g o  w y r z u ta m i  su m ien ia

ŁÓDZ, 30.4, Łódi zo&iała poradzo­
na niezwykłą tragedią 35-letnicgo 
W iktora Mesmana, operatora kino­
wego, zatrudnionego ostatnio w kinie 
„V ietoria ” . M’anowicie, przed kilku 
dniami na torze kolejowym w po 
blizn W idzewa znaleziono zmasakro­
wane zwłoki zagadkowego samobój­
cy —  młodego mężczyzny, który po­
niósł śmierć pod kołami pociągu. Po 
przeprowad; :°niu śledztwa okazało 
się, że jest to właśnie Mesman, któ­
ry  popełnił samobójstwo w niezwyk­
łych okolicznościach, bo w pół godzi­
ny po ślubie. Mesmasi przybył do 
Łodzi z Katowic, gdzie pozostawił 
żonę, którą opuścił już od dłuższego 
czasu, ale z która nie był rozwiedzio­
ny i  pozostawał tylko w separacji.

W  Lodzi Mesman poznał manicu- 
rzy6tkę, Ziutę Sropelskę. wobec któ­
rej, chociaż był żonaty, podawał się

za kawalera. Suopelska zakochała się 
w Mesmanie i po pewnym < 7 ssie 
młoda para postanowiła wziąć ślub. 
Natrafiało to na trudności spowodu 
pierwszego małżeństwa Mesmana, u 
krywanego starannie przed narze­
czoną. Wkońcu jednak Mesmanowi 
udało sie zdobyć potrzebne do ślubu 
dokumenty i oszukawszy władze ko­
ścielne, ożenił się po raz drugi. W 
czasie uroczystości weselnej Mesmau 
oświadczył, że musi załatwić pilną 
sprawę i że wobec tego odejdzie i a 
pół godziny. "Wyszedł wówczas z mie­
szkania, pozostawiając gości wesel­
nych, i więcej nie wrócił.

Zaniepokojona nowa małżonka roz­
poczęła natychmiast gorączkowe po­
szukiwania. Znalazła '"ednak Mesma- 
ua dopiero po kilku dniach i to już 
w kostnicy szpitalnej, gdzie niezna­
ne zwłoki wyłożono do rozpoznania.

po-
tam

Mesman wyszedłszy z  wesela, 
szedł wialnie na tor kolejowy i 
pod wpływem depresji, wywołanej 
popełnioną bigamią, rzucił się pod 
pociąg. Pędzą ry ekspres doszczętnie
zmiażdżył
misty.

ciało nieszczęsnego bigfl-

i m ial go kopnąć w nogę. Oskar­
żony nie przyznał się do w iny, 
tw ierdząc, że Pękali n ie  kopnął. 
P row adził jedynie piłkę, a gdy 
P ękala zaatakow ał go i usiłow ał 
mu piłkę odebrać, n astąp iło  fa ­
ta lne zderzenie. P rzesłuchan i w  
charakterze św iadków  gracze 
..Orła*4, n ie potw ierdzili jakoby 
P ękala zosta ł kopnięty um yślnie. 
Zdaniem świadków7 ze strony Sku 
pienia zachodzi tj Iko wypadek  
niedbalstw a i n ieostrożności. Sąd 
opierając się na tych zeznaniach  
skazał Skupienia na 6 m iesięcy  
w ięzien ia  z zaw ieszeniem  kary  
na 3 lata

P ow yższy proces zw iązany b ez­
pośrednio z zawodami sportow e­
mu, św iadczy jednak, że m etody  
gry w piłkę nożną często dalekie 
są, mimo w szystko, od ku ltural­
nego i zdrowego w spółzaw odni­
ctw a sportow ego.

Propram polskich radjostacyj

KnńsHSe bliźnięta
GDYNIA, 30. 4. —  W Gowidłi- 

nie na Kaszubach urodziły się  
dwa źrebaki - b liźn ięta. W ydała  
je na św iat k lacz rolnika Józefa  
Szuty. .Test to rzadki wypadek, 
i wzbudził on zrozum iałą sen sa ­
cję w p ow iecie kartuskim .

O d k o p a ł  z w ł o k i  ż o z t y
I m i e s z k a ł  z  t r u p e m  6  d n i

Z ł o t e  k o r o n y  n a  z ą b y

Z monet belgijskich z XVI w.
KRAKÓW , 30. 4 — Jak donoszą 

ł  Gorlic, robotnicy, zajęci przy ni­
welowani7 łerenu znaleźli złote mo- 
ne*y z XV wieku. Jak wiadomo, 
Gorlice najhardziej ucierpiały w cza­
sie wielkiej ofensywy niemiecko-au- 
etrjackiij na wojska rosyjskie, któ­
ra doprowadziła do pierwszego przer 
wania frontu rosyjskiego w wojnie 
światowej. W  związku z naprawia­
niem szkód, przystąpiono do wyrów*- 
nania skalistego terenu — tam właś­
nie natrafiono w ziem4 na szczelinę, 
w której znajdowała się zbutwiała 
szkatułka ze złotem! węgierskięnu i 
belgijskiemi monetami z XV wieku.

Robotnicy, nie zawiadamiając właś­
ciciela parceli o znalezieniu skarbu, 
sami między sobą skarb podzielili 
go, a następnie posprzedawali złote 
monety przygodnym amatorom. M. 
in. jeden z dentystów zakupił 21 
sztuk złotych monet belgijskich, któ­
re natychmiast przetopił i użył do 
wykonywania złotych koron na zę­
by. Gdy władze dowiedziały się o 
znalezieniu zabytkowych monet, 
przeprowadziły dochodzenie i w re­
zultacie osadziły W areszcie denty­
stę, robotników i paserów. Z 
uratowano zaledwie jedną, 
znalazcy r.ie zdążyli jeszcze 
dać.

monet
której
sprze-

Nagła śm ie rć
p r o b o s z c z a  p r a w o s ł a w n e g o

DURNO, 30.4. Podczas odprawia­
nia nabożeństwa zmarł na udar ser­
ca ks. infułat Paweł Mackiewicz,

proboszcz cerkwi prawosławnej w 
Dubnie. Zmarły był odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi za ofiarną 
prace dla państwa.

69 -lctnią te ś c io w ą

Zairordował uderzeniami lampy
SOSNOW IEC, 30. 4. Potw orną Słom ska doznała pęknięcia czasz-

*brodnię na tle  n iesn asek  ro­
dzinnych popełniono w K lim onto­
w ie, gdzie 30-letni robotnik Jan 
Dziopa zam ordował sw oją teśc io ­
w ą 69-letn ią  O c y lję  Słom ską.

Dziopa m ieszkał razem z żoną 
i teściow ą. P ow róciw szy raz z 
pracy późną nocą podszedł do 
łóżka, w którym spała  staruszka  
i począł lampą karbidową bić ją  
po g łow ie. N ieszczęś liw a  przebu­
dziła  się  i zaczęła w ołać o pomoc, 
co doprowadziło Dziope do furji. 
Zaczął bić teściow ą nao.ślep po 
głow ie i po calem  ciele, a o sile  
ciosów  św iadczy fakt, że -lampa 
karbidowa, która była narzęaziem  
mordu rozbiła się na dwie części.

k' i złam ania dziew ięciu  żeber. 
Po m orderstw ie Dziopa poszedł 
na posterunek policji i zawiado­
m ił policję o swym  czynie, poda­
jąc jako powód w zburzenia, któ­
re doprowadziło go do m order­
stw a, podejrzewanie teściow ej o 
kradzież pieniędzy. M ianowicie, 
kiedy Dziopa był w pracy, skra­
dziono mu w domu 300 zł. i w ów ­
czas podejrzenie Dziopy padło na 
teściow ą.

Po przeprow adzeniu śledztw a, 
okazało się , że kradzież p ien ię­
dzy była przez Dziopę sym ulow a­
na, toteż Dzicpa przez sąd w. So* j 
snowcu skazany został na karę 7 
lat v, ięziemia-

W ILNO. 30.4. N iezw ykły i tra ­
g iczny dowód m iłości do zm arłej 
żony dał 30-letni gospodarz w ko­
lonji K ruszew ska, srmińy ostrow ­
skiej, P iot7- M ichałow icz, ktc ry 
po śm ierci żony Jadw igi, zmarłej 
na zapalen ie płuc, zam knął s ię  w 
domu i rrkogo nie wpuszczał. Jak  
się  okazało obecnie, następnego  
dnia po pogrzebie żony, M ichało­
w icz posgedł na cm entarz, odko­
pał zw łoki zm arłej, p rzeniósł je 
spowrotem  do demu i zamknął 
się  w raz z trupem. Ciało zm arłej i

żony M ichałow icza leżało u niego  
w domu 6 dni i dopiciu przykra 
woń rozchodząca s ię  z m ieszka­
nia zw róciła uwagę sąsiadów . 
Otworzono siłą  drzwi i znalezio­
no n ieszczęśliw ego  półprzytom ne­
go, rozpaczającego nad rozkładają  
cemi się  zwłokami żony. W ezwany  
lekarz stw ierdził, że M ichałow icz  
z rozpaczy po śm ierci ukochanej 
żony dostał obłędu. M ichałow icza  
um ieszczono w  szpitalu , a zwłoki 
pogrzebano po raz d ru g i

W  a t a k u  s z a ł u
Podpalił cały swój malątek

LWÓW, 30.4. Rzadki wypadek  
zdarzył się  w czorajszej nocy przy 
drodze kozienickiej. M ieszkający  
tam kupiec Bazyli H natow podpa­
lił swój w łasn y  dom.

W domu H natów  m iał sklep z 
artykułam i spożywczenn a obok 
m ieszkanie, które zajm ował wmaz 
z rodziną, złożoną z żony, trojga  
dzieci i teściow ej. Gdy H natow  
po północy w rócił do domu. za­
czął się  aw anturow ać, groził żo­
nie zam ordowaniem , aż o g. 4 nad  
ranem dostał ataku szału i zaczął 
dem olow ać urządzenie m ieszka­
nia i tłuc szyby w  oknach. Gdy 
teściow a starała  się  uspokoić, ku­
piec rzucił w  n ią  piecykiem  że laz­
nym, noczem chw ycił lam kę nafto  
wą, rozbił ją, oblew ając n a ftą  po­
ściel. którą następn ie podpalił. 
Kiedy m ieszkanie zaczęło płonąć 
H natow pobiegł do sklepu i po- 
oblew aw szy towary naftą , zapalił 
je. Stam tąd poszedł na strych, 
podpalił w iązania dachu i dopie-

2yd —  urz.  p a ń s t w o w y
ł a p o w n i k i e m

ŁÓDŹ, 30. 4. —  W Sądzie O- 
kręgowym  w Lodzi rozpoczął się  
w ielki proces o pobieranie łapó­
wek przez urzędników skarbo­
w ych. N a ław ie  oskarżonych za­
siad ło 9 sób z Kazim ierzem  Szmn- 
rą. jako głównym  oskarżonym . 
Szmura byl sekretarzem  urzędu 
opłat skarbowych i. jak mu za­
rzuca akt 'oskarżenia, dokonywał 
oszustw , przyjm ował łapówki, 
w pisyw ał do k siąg  skarbowych  
fa łszyw e cyfry, przez co naraził 
skarb państw a h a  znaczne straty. 
0 0  sprawy wezwano 30 św iad ­
ków.

ro, gdy cały dom stanął w płomie­
niach, w yszedł z domu.

W krótce na m iejsce pożaru zja­
w iła  się  straż ogniow a i po dwu­
godzinnej akcji ratunkowej zdoła­
ła um iejscow ić ogień. Dach domu 
spłonął doszczętnie. H natowa, 
który zaginął, poszukuje policja.

WARSZAWA 
środa, du. l  m aj#

o.30 „Kiedy ranne wstają zorze”!;
6.33 ©ii mastyka. 6.50 Muzyka z płyt.
7.15 Dz. poranny. 7,45 Pi ogram. 
8.U0 Audycja dla szkól. 8.05 Audycja 
dia poborowych 11.57 Sygnał czasu, 
kejhaj. 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 
Koncert Ork P. R ją.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 
i3.05 Koncert solistów z płyt. 13.55 
Wiadom. o eksp. polskim. 15.35 Prze 
gląd giełdowy. 61.30 „Mama nie ma 
czasu”. 16.45 Arje i pieśni. 17.00 Od­
czyt z Krakowa. 17,15 Konc. 1 Kra­
kowa. 17.50 „Książka i v iedza”, '„Ży­
cie pszczół”. 18.00 Arje j pieśni. 18.15 
W isoły skecz. 18.30 „Skrzynka tech­
niczna”. 18.40 „Życie kulturalne i art. 
stolicy”. 18.45 Pij ,y. 19.02 „Jak spę­
dzie święta”. 19.07 Program. 19.15
..Skrzynka rolnicza’ , i 9.25 Sport. 
19.35 KoiKert. 20.15 Muzyka lekka
(pł.). 02.45 Dz. wieczorny. 20.55
Ljak pracujemy i żyjemy w  Polsce .
21.00 Koncert Chopinowski. 21.30
„Robot iik w  poezji polskej k 21.40
, ,S' mfonja dziecięca”. Ork. P. R.
22.00 Kincut. 22,io Muzyka lekka 
Ork. sal. 23.00 Wiadom. meteorol. dla 
komunik, lotniczej. 23.05 Rozmowy 
rv języku eśperanckim z Krakowa.
23.15 D. c. muz. lekkiej.

Czwartek, dn. 2 maja
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”.

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt
7.15 Dż. poranny. 7.45 Program. 3.1X1 
Audycja dla szkol. 8.05 Audycja "dia 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 
„Dwie przysięgi”. 12.30 Koncert szkol 
ny c Fi!h,.rmoiiji Warsz, 13.00 Chwil­
ka ila kobiet. 13.05 Dziennik po-hidu. 
13.50 „Z rynku pracy”. 13.55 Wiad. 
o eksporcie polskim. 15,35 Przegląd 
giełdowy. 15.45 Koncert z W .Ina.
16.30 Pogadanka w  języku francus­
kim. 16.45 Plvty. 17.00 Reportaż z 
K akowa. 17.15 Tent ' Wyobraźni 
„Niech żyje cesarz".4"1 17.50 Sport.
18.00 Pieśni. 18.15 „Conrad i świat".
18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 „Życic 
kulturalne i artyst. stolicy ”. 1Ś.45 
Płyty 19.07 Program. 19.15 „Nowiny 
leśne”. 19.25 Sport. 19.35 „Pięć wie­
ków muzyki kameralnej". 19.50 Felie­
ton aktualny. 20.00 „TMu7yka lekka.
20.45 Dz. wieczorny. 20.55 „Jak pra­
cujemy i żyjemy w Polsce”. 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Końce,1
22.15 Skecz muz. ze Lwowa. 22.45 
Muzyka lekka ork. P. F. 23.00 Wiad 
meteorol. dla komunik. lotu. 23.05 
Rozmowy z angielskimi słuchaczami.

Czwartek, dii. 2 maja
7.45 Program 13.55 Giełda zboż- 

tow. 15.35 Życic art. i kultur. Śląska. 
15.40 Wiadom bież. 1645 Sabalowe 
nuty (pl.). 18.30 Karlikowa poczta.
18.45 Arje operowe. 19.07 Program.
19.15 „Fantazje” —  recytacje poe^yi. 
19.25 Sport. 22.00 Koncert. 22.45 
Ptyty. 23.05 Bajki Krasickiego.

KRAKÓW 7.45 Program. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. i 6.45, Alfred 
Cortot na płytach. 17.00 ..Z dziedziny 
badań rozwojowych". 18.30 „Skrzyn­
ka ogólna”. 18.45 Recital śpiewa­
czy. 19 07 Program '9.15 „Dar Na­
rodowy 3-go maja". 19.25 Sport.

22.00 Koncert. 22.45 Płyty. 23.05 Po* 
gadanka aktualna.

LWÓW: 7.45 Program. 14.00 Pły­
ty. 16.45 Muzyka z płyt. 1S.30 „Listy 
i programy”. 18.40’ „Silva rerum’ .
18.45 Koncert lekki, ly.15 „44 lat pra­
cy T. S. L..”. 19.25 Spor*. 20.55 „Jak: 
pracujemy i żjjomy w Polsce”. 22.00 
woncert. 22.15 „Biuro przekładów” — 
skecz muzyczny. 22.45 .Muzyka salo­
nowa z płyt.

ŁÓDŹ: /.45 Progr im 11.57 Sygnał 
czasu, hej ial 14.00 Plyry. 15.35 Prze 
gląd giełdowy... 18.30 Łódzka skrzyn­
ka ogólna. In.45 Muzyka (pk). 19.07 
Program. 19.15 Płyty. 19.25 Sport
22.00 Koncert.

POZNAŃ": 7.45 Program. 14.00 Pły­
ty. 15.35 Przegląd giełdowy. 16.45 
Ptyty, 18.30 „Jak to dawniej.na Tar­
gach Poznańskich bywało? ’ 18.40
Życic kult., art. i spot. Poznania. 18 45 
Płyty. 19,07 Program. 19.15 „Co się
w Poznaniu podoba "? 19.25 Sport.
22.00 Koncert. 23.05 Płyty.

TORUŃ: 7.45 Program. 15.35 Prze­
gląd giełdowy. 18.30 Chwilka społecz­
na 18.35 „Osobliwości półwyspu He­
lu”. 18.50 Ptyn . 19.07 Program. 19.1,5 
Płyty. 19.25 Sport. 22.00 Koncert.

WILNO: 7.4! Program. 7.50 Chwil­
ka społeczna. 7 55 Giełda rolnicza, 
15.35 Codz. odcinek powieściowy.
15.45 Koncert. 15.45 Płyty. 1S.30
Skrzynka muzyczna. 18.40 Życie art. 
i kultur, miasta. 18.45 Płyty. Iu.07 
Program. 19.15 Litewski odczyt eko- 
nonńcmy. 19.25 Sport. 22.00 Koncert. 
22 45 Płyty. 23.05 Audycja lokalna. 
23.2(1 Kwadrans dla ponurych.
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H E M O R O I D Y !
(BCLĄ,H **TOZEN'U. "liCZENIU I 
WWAWItMuTSTOSUJE SIS 

D A  O IN A ttfE  C Z O P K I

m o b ó j s t w o
1?-!e!nleJ d z i e w c z y n y

KRAKÓW, 30.4. W czoraj nad 
ranem popełniła sam obójstwo
19-letnia dziewczyna. M aria Ba-, 
ster, rodem z Choczny, w  pow ie­
cie krakowskim . B asterów na była 
służącą u jednego z lokatorów do­
mu przy uLcy Syrokom1' 16. Nad  
rar.em usłyszano w  domu krzyk i 
w ów czas zobaczono, że na bruku 
podwnirza leżała  Basteim wna zala­
na krwią. W ezwano natychm iast 
•pogotowie, które Bastorów nę w 
stan ie beznadziejnym  przew  ozło 
do szpitala. W pokoju zajm owa­
nym przez sam obójczynię znale­
ziono list oraz nieznajom ego m ęż­
czyznę, którym zajęły się  władze 
śledcze.

P o t w o r n y  m o r d e r c a  t r o j g a  o s ó b
W liptu ubiegłego roku podczas 

koszenia żyra w pobliżu Skierniewic 
natrafiono na zwłoki kobiety i dziec­
ka. Obok zwłok, będących już w sta 
nie całkowitego rozkładu, •znaleziono 
plecak z ubraniem, toporek i butel­
kę. "Wewnątrz butelki znajdowała się 
zapisana ołówkiem kartka papieru o 
treści następującej:

„Zabita żona przez męża. i córecz­
ka przez ojca s-powodu braku pracy. 
Nikt cblebn dać-nie chce, wwc zabi­
łem, a sam sprzedam rzeczy i kupię 
rewolwer i też popełnię samobój­
stwo”.

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenie nie doprowadziło narazić 
do ustalenia tożsamości zamordowa­
nych, jak równie/, nie dało żadnych 
wskazówek co do osoby przypusz­

czalnego zabójcy. Stwierdzono jedy­
nie, że na kilka tygodni przed odna­
lezieniem zwłok w pobliżu miejsca 
przestępstwa była widziana nakaś 
nieznana kobieta z dwojgiem dzieci.

W kilka miesięcy7 później w lesie 
pod Siedlcami ■wykopano zwłoki 
chłopca. Poszlaki wskazywały, że za­
bójcą tego clPopca był włóczęga, po­
dróżujący po całej niemal Polsce, 
Antoni Wygnaniec.

Aresztowny Wygnaniec przyznał 
się do zarzucanego mu morderstwa, 
jak również przyznał się do zabój­
stwa kobiety i dziecka, których zwło­
ki znaleziono w zbożu pod •Skiernie­
wicami.

Wygnaniec, włócząc się po kraju, 
poz.nał ZoCję Komola, z którą wspól­
nie podróżował. W  tej włóczędze to-

N o w a  c e n t r a l a  t e l e f o n i c z n a
na 1.000 a b o n a n tó w  w  R O w n em

R Ó W NE . 30.4. W  dniu 28 b. m. 
i odbyła się w .144 wne.m uroczystość o- 
tuarcia nowej centrali telotonieznej. 
wybudowanej według wymagań no­
wocześni ch oraz jej uruchomienia. 
\"a uroczystość przybyli przedstawi­
ciele władz, diiehowień-Awa, wojaka, 
iHjkw-zeńMwa i pra-y. Otwarciu do 

konał ilyreklur okręgu P. i T. w Lu­
blinie, inż. Kuchowicz, wygłaszając

przemówienie okolicznościowe. Nowa 
nacja tcPfoiiiczna jest wyposażona 

w najnowsze urządzenia teletechnicz­
ne, biuro badań, aparaturę przełącz­
nikową, sygnalizację alarmową oraz 
centralę, obliczoną na 1000 abonen­
tów. W nocy z 27 na 28 kwietnia 
w s/yśikie aparaty telefoniczne w 
mielcie przełączono na nowa centra­
lę i nową sieć wyłącznie kablową, _

warzyszyli im tl-letn i syn Kmnoli, 
Stanisław, i 9-miesięczna córeczka.

Na jedny m z jarmarków Zoija 
Komola porzuciła Wygnane a dla ja 
kiegoś wędrownego kuglarza. Gdy 
później przypadkowo spotkała się z 
Wygnańcem, ten wiedziony zazdio- 
ścią postanowił zemścić sie. W tym 
celu wywabił Komolę za miasto i tu 
po ostrej kłótni zamordował ją i  jej 
rrałą córeczkę toporkiem. Następnie 
wrócił do Skierniewic po Stasia Ko- 
molę i przekonawszy go, że matka 
jc-go Wiko na krótko się oddaliła, u- 
dał się z nim na dalszą tułaczkę.

Chłopiec stale dopytywał się, gdzie 
jest jego matka, ale Wygnani* c od­
powiadał wymijająco. Wreszcie, pra­
gnąc pozbyć się niewygodnego 
świadka, po iednej z dość częstych 
7, chłopcem sprzeczek poderżnął mu 
nożem gardło, a gdy dziecko wskutek 
upłynni krwi skonało, zakopał zwło­
ki w lesie.

Przypadek tylko zrządził, że na­
trafiono na grób dziecka i schwyta-, 
no zbrodniarza, który stanic przed 
Sądem Okręgowym w "Warszawie.

r A c c  < i M > i  • ' f ó i ł w i * .  n  W i t  ttelnfon
g. 18 koncert fort. Witold Elektoro- 
wicz, g. 26,30 śpiew p. Niwińska- 
Durrowa — wieczór pieśni A!ek«r.e- 
dra Wielhorskieiro. akomo. p. !)•> 
briNUstó.


